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"Ogłoszenia wszelkiego reQzaju 
przyjmują się za opłatą od wiersza 
drobnego (petit) po 8 centów, 
za każde następne „ 5 g 

należytość stęplową 30 . 
za każdorazowe umieszczenie. 


Kraków 25 marca. 


W sobotę benefis Bronisławy Wolskiej po 
raz pierwszy Złe Języki komedya w pięciu ak- 
tach przez Henryka Laubego, przełożona dla 
sceny krakowskiej przez p. Wł. Wolskiego. 
Jestto jeden z najlepszych utworów Laube- 
go, prawdziwa komedya polityczna i sroga 
satyra na dzisiejsze nadużycia dziennikarstwa, 
a więc rzecz nadzwyczaj na czasie, O ile nam 
wiadomo komedya ta osnutą jest na prawdziwem 
zdarzeniu tegoczesnem, na tragicznej śmierci 
pewnego słynnego ministra finansów austryac- 
kiego; niemałe więc z licznych powodów win- 
na obudzić zajęcie. Dwie główne role Złych 
języków odegrają pp. Rychter i Benda; wy- 
borną ma w tej sztuce rolę komiczną p. Eke- 
rowa, beneficyantka zaś pani Wolska odegra 
silną i piękną rolę wdowy ministra. Ważną 
także rolę ma p. Wardzyński, p. Szymański 
odegra prezydenta. Wiele jeszcze innych 0- 
sób występuje w tej sztuce. 

— W odpowiedzi na zbiorowy list prze- 
słany do Dyrekcyi z życzeniem aby przedsta- 
wiono Przeora Paulinów, upoważnieni jeste- 
śmy donieść, że dramat ten odegranym Z0- 
stanie w niedzielę. 

— W poniedziałek odegrano amatorski te- 
atr na ochronki w Sali Redutowej. Amatorzy- 


artyści przedstawili przy oklaskach wykwin- | 


tnej a licznie zebranej publiczności Trzewiki 
balowe po polsku, śliczną komedyę grywaną 
na naszej scenie i Un baiser anonyme. Wy- 
borna dystyngowana gra artystów-amatorów, 
przeniosła nas; do salonu, a talent niepospo- 
lity, który w Przed śniadaniu zdobył sobie 
nigdy niezwiędłe laury, zostawił nam nie- 
zatarte wspomnienie tego wieczora. 

— We Lwowie, także kwitnie teatr amator- 
ski. Przesłano nam właśnie afisz: 


AFISZ 


TEATRALNY. 


REPRESENTATION 
au profit des pauvres. 
Mardi le 24. Mars 1874. 
Sous la direction art. du Cte. Koziebrodzki. 
PROGRAMM, 
1. 
MA COUSINE. 


Comédie en 1 acte par Léon Supersac. 


PERSONNAGES; 
Arthur 23 ans `, « « + re e Cte. Casimir Borkowski. 
Colombier 35 ans Mr. Henri Lewicki. 
Lucile 19 ans Ctesse Stadnicka. 
Mathilde 20 ans Melle Borkowska. 
Thórese M. Sophie Gołuchowska, 


2. 
Chant de Melie Micewska 
Terzetto ćxćcutć par Messieurs : 
Eckhadt, Jachimowski et Leidel. 


3. 
Trudny wybór 


czyli 


Cztóry panny na wydaniu. 


Pan Wojkowski 
Wanda, jego córka 
Konstancya } 
Julia 

Zofia 
Walerya, ich przyjaciółka 
Kazimierz Bywalski 
Namysłowski, stary kawaler > . . =s 


P. Sew. Augustynowicz. 
Pna. Zofia Gołuchowska. 
Pna. Potocka. 

Hr. Tyszkiewicz. 

Pna. Lubomirska. 


jego siostrzenice 
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On commencera 4.8 h. précises. 


— Jednocześnie donoszą nam z Komisyi 
konkursowej, iż w sobotę odbędzie swoje 
posiedzenie. Sztuki prawie już wszystkie 
przeczytane. Obecnie wyszczególniają się : Moi- 
mir tragedya w 5 aktach Córka Izraela trage- 
dya w 5 aktach, Blaga komedya w 3 aktach. 
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Rzeczy polskie. 
P. Justyna Machwicz, śpiewaczka (contre- 
alto) rodem z Wilna zaangażowaną została 
na trzy sezony do opery londyńskiej. 


TEATRA W POLSCE 


przez Estreichera. 


KRAKÓW. 


Ciąg dalszy. 


Poza teatrem mieliśmy w sali Knotza je- 
_ dynie koncert A. Krathiego, który się popisywał 
na instrumencie nowo przez siebie wynalezio- 
nym, a naśladującym klarynety, flety, trąby, 
rogi, skrzypce, fagoty itd. Tenże Krathi pro- 
dukował się i w teatrze. ' 
| W sali także Knotza odbywały się przed- 

stawienia magiczno-fizykalne i atletyczno-gim- 
nastyczne. 

Głównemi ich osobliwościami były: But 
zaczarowany sławnego Filadelfii, przy którego 
odjęciu cała noga odpadała i inne gimnasty- 
czne i herkulesowe sztuki dziewięcioletniego 
Rudolfa Beckera i Karola Montbacysta, tu- 
dzież mgliste obrazy (dissolvings viers). To 
działo się w styczniu i na początku lutego. 
W dalszych miesiącach nie napotykano ża- 
dnych zapisków o koucertach , lub poza-sce- 
nicznych widowiskach, ale zato karty zaczer- 
nione trwogą, krwią i morderstwy. 

Utrzymywał się Pfeiffer przy reżysserstwie 
j zarządzał głównie dramatem. Aktorowie u- 


legali jego przewodnictwu, on role wydzielał, 
on interesował się odegraniem, sam niebardzo 
stosowne obierając sobie charaktery. 

W nader szczupłej liczbie nowo odegranych 
sztuk dwie utrzymały się pomyślnie. „Moda* 
przerobiena z Benediksa. przez Dawizona, i 
Urszula Mejerin przez Majeranowskiego. Nie- 
chętni autorowie zarzucali mu brak znajomo- 
ści dziejów, złe dążności i pokradzenie wznio- 
ślejszych myśli innym autorom. Bezstronnie 
rzecz biorąc, Urszula należy do rzadkich zja- 
wisk scenicznych, które mogą być zawsze gra- 
ne i słuchane. Większa część dramatów na- 
szych, oryginalnie przetwarzają się w poemata, 
śliczne w czytaniu, przesycone poezyą, lecz 
niedające się na scenie w żaden sposób wy- 
stawić a zatem właściwej dramątyce i teatro- 
wi żadnego pożytku nie przynoszą 

W Urszuli więcej 'kwieci się świeżości i 
młodzieńczości pomysłów, intryga lepiej się 
snuje niż we wszystkich innych pismach Ma- 
jeranowskiego. Jestto jedyny jego utwór, któ- 
ry długo utrzymał się na scenie. Po nim do- 
piero mieszczą Reja z Nagłowic. Meciszews ki 
w Bibliotece Ossolińskich Tom II. zbija za: 
rzuty wymienione Majeranowskiemu przez 
Kalinkę Walerego w. Gazecie Poznańskiej, i 
rozbiera całą sztukę oddając jej pochwały. 

O. nowych dekoracyach znacznie mniej było 
słychać, nieledwie zupełnie zaprzestano je spro- 
wadzać. Było ich dosyć, a wszystkie bogate i 


W drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie. 


Rok 1874. 


Wychodzi:w Krakowie 4 razy w. 
godniu w dniu przedstawienia tér- 
tralnego. 
Cena prenumeraty miesięcznie 50c. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 ©. 
Prenumeratę przyjmują: Admini- 
stracya Czasu, przy ulicy Ró- 
żannej Nr. 413 i Kasa Teatralna. 


W Poznaniu grać będą krwawy dramat 
Lindnera o krwawym tytule: „Krwawe wesele 
czyli noc Św. Bartłomieja*. Przedstawienie 
tej wysoce tendencyjnej sztuki na scenie po- 
znańskiej zdaje nam się w obecnym czasie 
najniestosowniejsze. 


którego pięknym głosie pisały dzienniki kra- 
jowe i obce, zaangażowany został na sezon 
wiosenny do londyńskiego Drury-Lane teatru. 
Występują tam zwykle artyści znakomitego 
imienia. i 

Polacy wydzierają ustawicznie Melpomenie 
jej najprzedniejsze kapłanki — zagranicą! 


Donosiliśmy już o kilku takich związkach, 
obecnie piszą nam o ślubie pana Aleksan- 


włoszką prymadonną opery paryzkiej. 


Na tem miejscu notujemy wiadomość o 
wielkim sukcesie, jakiego doznała w Medyo- 
lanie opera Włocha Pouchellego „I Lituani* 
do której temat wzięte z poematu Miekiewi- 
cza „Konrad Wallenrod“. Publiczność i kry- 
tyka unoszą się nad tem arcydziełem. 


JED hinast Wy 49 WEBĘ 
WYSPRZEDAŻ ZUPEŁNA 


Drzewek owocowych, 
Krzewów i Róż 
w najlepszych gatunkach. 


s. Jbumaire. 
Ulica Grodzka Nr. 67. 


świeże. W dawnym Quodlibecie kiedy Ignacy 
Chomiński w kostiumie deklamował zachwy- 
cająco „Farsa“. Balińskiego, scena naówczas 
przedstawiała Oazę, z całem bogactwem drzew 
południowych. Układ przystaw i dekoracyj tak 
był piękny, złudzający, rośliny, kwiaty, i drze- 
wa tak wspaniałe, ze publiczność długiem, 
hałaśliwem  brawem, okazała  zadowolnie 
swoje. 

Balet ciągle się formował pracą Adolfiego. 
Dwie Hofmanówne, Tislerówna, Szuszkiewi- 
czówna (Chomińska), i Targowska występo- 
wały z osobna pomiędzy aktami. Dziewcząt 
zdolnych nie brakowało, ale zbywało na chło- 
pcach i z tych którzy się uczyli, ani jeden 
nie wyróżnił się. o tyle. przynajmniej, iżby 
mógł cokolwiek znośnie odtańczyć. 

Zi rozprężeniem teatru krakowskiego w r. 
1846 rozeszły. się i fundusze kasy zapomogi 
artystów, które tworzyły składki artystów. 
Fundusz wynosił 4,884 złpol. Rada admini- 
stracyjna tymczasowa cywilna oświadczyła 
w marcu 1846 r., iż na wniosek dyrektora 
Mączyńskiego, udzieli z funduszu tego zapo- 
mogi tym artystom, którzyby zamyślali mig- 
sto opuścić. Rozdzielono więc fundusz mię- 
dzy odjeżdżających aktorów. i 


(Cigg dalszy nastąpi). 


—— 


e—— 
Rządca drukarni Józef Łakociński. 


dra Zdanowicza z panną Maryją Ruflfń, 


Młody artysta warszawianin, p. Reszke, © '* 
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